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i doprow adził do upadku czasopism , które w  ów czesnych w arunkach nie miały 
m ożliw ości utrzym yw ania się jedynie ze składek członkow skich i opłat prenum e­
ratorów. J. Pawłowski dodał, że w arunki ekonom iczne zaw ażyły na rozwoju nau­
ki, czego przykładem  m oże być rozwój tow arzystw  naukow ych na terenie zaboru 
austriackiego, gdzie po upadku pow stania styczniow ego idące na ustępstw a w ła­
dze zaczęły dotow ać badania naukow e i czasopism a. Inaczej w yglądała sytuacja 
w Poznaniu i na Pom orzu, gdzie w cześnie rozw inęły się tradycje zrzeszania.

N a zakończenie dyskusji W anda Parnow ska naw iązując do referatu na temat 
kum ysu i kefiru zauw ażyła, że w drugiej połow ie XIX w. pow stało w Polsce 
p ierw sze nizinne sanatorium  leczenia chorób płuc w  O tw ocku, w którym  stosow a­
no kuracje kum ysow e. N asuw a się refleksja, iż w tym  okresie m edycyna była bliż­
sza naturze niż obecnie. K onkludując W. Parnow ska podkreśliła potrzebę czerpa­
nia w iedzy historycznej z różnych źródeł oraz integracji różnych dziedzin nauki.

A n n a  Trojanowska  
B eata  W ysakowska  

Sekcja Historii Chemii i Farmacji 
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Warszawa

ZE B R A N IE  SEK CJI H ISTO RII BOTANIKI 
PO L SK IE G O  TO W A RZY STW A  B O TA N IC ZN EG O  

(K RA K Ó W , 11 IV 2005)

W dniu 11 IV 2005 odbyło się zebranie Sekcji H istorii Botaniki Polskiego 
Tow arzystw a B otanicznego. T radycyjnie ju ż  spotkanie odbyło się w podzie­
m iach C ollegium  Śniadeckiego Instytutu Botaniki UJ. Po ogłoszeniu  kilku zbli­
żających się w ydarzeń przedstaw iono trzy referaty. W szystkie one w pisyw ały 
się w tem atykę badań nad poznaniem  roślinności i życiorysam i uczonych dzia­
ła jących  na kresach w schodnich w w iekach XVIII i XIX.

Szeroko na tem at badań w Polsce czasu rozbiorów  i w  okresie porozbioro- 
w ym  na kresach trak tow ał p ierw szy referat, przedstaw iony przez Wandę 
G rębecką, zaty tu łow any: G łów ne założenia grantu D zieje po zn a n ia  gran icy f l o ­
ry  stycznej p o m ięd zy  Europą w schodnią  i Zachodn ią  p rze z  p o lsk ich  botaników  
X V III  /  X IX  w. Tem atyka referow anego grantu dotyczyła obszaru w schodnich 
pograniczy daw nej Polski, jak o  terenów  słabo w tedy poznanych. Tym cenniej­
sze są  zatem  w szelkie inform acje na tem at prow adzonych w ów czas badań, 
zw łaszcza jeś li w ziąć pod uw agę znaczenie w yników  badań historycznych dla 
poznania dynam iki i historii roślinności jak iegoś obszaru. Z ostało  to zresztą  
podkreślone podczas dyskusji po referacie, z zaznaczeniem  jednak , że w niosko­
w anie  na podstaw ie danych historycznych nie je s t  łatw e. Pogranicza stanow ią
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w  w ielu naukach bardzo ciekaw y obszar badawczy. Szczególnie w yraźnie  w i­
doczne są  na nich zależności m iędzy różnym i czynnikam i, w  tym  badanym i 
przez tak  różne nauki ja k  botanika i etnografia. N ie należy przy tym  jed n ak  zapo­
m inać o trudnościach z w yznaczeniem  granic obszaru określanego term inem  po­
granicze. N a tak scharakteryzow anym  tle przedstaw iona została historia badań. 
N ajw ażniejsze efekty przyniosły podróże polskich badaczy na początku X IX  w ie­
ku. Tu podkreślone zostały badania G órskiego i M eltzera z okolic pojezierza 
Sw ięciańskiego (1821), P. W agnera z pow iatu Pińskiego (Polesie) (1822) a także 
W ilibalda Bessera, autora pracy R zu t oka na geografię fizy c zn ą  Wołynia i P odola  
(1828) i w ielkiego organizatora badań. Szczególnie dużo czasu pośw ieciła 
G rębecka sylw etce i podróżom  A ntoniego A ndrzejew skiego. O dbył on w  sum ie 
7 podroży. Plon części z tych podróży opisał w  pracy Rys botaniczny krain zw iedza­
nych w podróżach  pom iędzy Bohem  i Dniestrem o d  Zbruczy aż do M orza Czarnego  
w latach 1814, 1816, 1818, 1822. 1822. Zanotow ał w  niej związki roślinności z geo­
log ią  a także zmiany podczas przem ieszczania się w  kierunku południowym . 
W spom niał też o dokonującym się na jego  oczach wylesianiu tych terenów.

Tom asz M ajew ski, au tor następnego referatu , pozostał w  podobnym  kręgu 
tem atycznym  przedstaw iając Życie i dzia ła lność naukow a K arola  H uppen tha la  
badacza z nieco późniejszego okresu i o innych zain teresow aniach , jed n ak  
rów nież przez dość długi okres sw ego życia zw iązanego z kresam i. K arol Hup- 
penthal urodził się 1 II 1874 roku, zm arł natom iast 7 IX 1941. U kończył studium  
ro ln icze UJ pod kierunkiem  E. G odlew skiego, stud iow ał też  ro ln ictw o w e W roc­
ławiu, Lipsku i Jenie. Przez w iększość życia pracował jako  asystent, najpierw  w  Sta­
cji D ośw iadczalnej C hem iczno-R olniczej D ublanach pod L w ow em , a następnie 
w  Stacji D ośw iadczalnej B otaniczno-R olniczej we Lw ow ie. Był też  w yk ła­
dow cą  Politechniki Lw ow skiej. Pod koniec życia  był p ierw szym  kierow nikiem  
Stacji D ośw iadczalnej Pom orskiej Izby Rolniczej w  Toruniu. Jest autorem  w ie­
lu artykułów  w  prasie ro ln iczej, zw łaszcza popularyzatorskich. C iekaw ym  
w ątkiem  życiorysu H uppenthala je s t h istoria taksonu P o a  H uppen tha li Rac. Z o ­
stał on opisany  przez R aciborskiego na podstaw ie okazu przesłanego  przez H up­
penthala z H ow erli w C zarnohorze, jak o  endem iczny dla tego pasm a górskiego. 
Jak w idać, za in teresow ania H uppenthala w ykraczały  poza rolnictw o. N iestety, 
obecnie ten gatunek nie je s t w ydzielany z P oa ursina  Velen.

Jako ostatni przedstaw ił swój referat E dw ard  Tangl -  od kryw ca p la zm o d esm  
P iotr Kohler. P rzypom niał w  nim sylw etkę badacza, który, m im o że w spom ina­
ny w podręcznikach anatom ii roślin na całym  św iecie, w  naszym  kraju je s t n ie­
mal zupełn ie  zapom niany. Edw ard Tangl urodził się w  1848 roku. S tudiow ał we 
Lw ow ie, gdzie w  roku 1870 uzyskał doktorat z anatom ii roślin. Specjalizow ał 
się w  badaniach perforacji ścian naczyń, rów nież na tej podstaw ie uzyskał habi­
litację. P racow ał na uniw ersytecie Lw ow skim  jak o  docent pryw atny z anatom ii 
roślin, później rów nież w  stacji w  Dublanach. We Lwowie brał udział w  tw orzeniu
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T ow arzystw a P rzy rodn ików  im. K opernika. Jednak  w  zw iązku  z problem am i 
w  finansow aniu  jeg o  zatrudnien ia  we Lw ow ie, w  1876 roku przeniósł się do no­
w o u tw orzonego U niw ersytetu Franciszka Józefa w  C zerniow cach. M im o bar­
dzo sk rom nych  w arunków  pracy, udało m u się zorganizow ać K atedrę B otaniki
1 O gród B otaniczny. Tu też  dokonał sw ego najw iększego odkrycia, które przy­
niosło m u członkostw o w  tow arzystw ach naukow ych A ustro-W ęgier i N iem iec. 
O dkry ł m ianow icie  plazm odesm y, które ja k o  ścisłe po łączenia  m iędzykom órko­
w e p rzeczyły  koncepcji całkow itej autonom ii kom órek. Poza tą  p racą  opubliko­
w ał je szcze  k ilka innych, ale żadna nie m iała takiego znaczenia. Z m arł w 1905 
roku w  w ieku 56 lat.

Przykład Tangla, ale i fakty z pozostałych referatów pozw alają sform ułować je ­
den wniosek. M im o rozwoju nauki i poprawy w arunków  pracy, pew ne problem y 
pozostają dokładnie takie same. I uświadom ienie tego je s t oprócz danych historycz­
nych m ożliw ych do w ykorzystania współcześnie pożytkiem  z historii botaniki.

K am il K ulp iński 
Ogród Botaniczny 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Kraków

K O N G R E S HISTO RII FA RM A CJI W E D Y N B U R G U

Starodaw ne m iasto Edynburg, stolica Szkocji, była w  dniach 2 2 -2 5  czerw ca 
2005 r. m iejscem  obrad 37 M iędzynarodow ego K ongresu H istorii Farm acji. 
K ongresy tak ie  organizuje M iędzynarodow e Tow arzystw o H istorii Farm acji co
2 lata w  innym  kraju w edług ustalonego schem atu program ow ego.

W  K ongresie H istorii Farm acji w  Edynburgu, którego gospodarzem  było 
B rytyjskie Tow arzystw o Historii Farm acji, w zięły udział 252 osoby, w ygłoszono 
5 w ykładów  plenarnych i 75 doniesień naukow ych, przedstaw iono 12 posterów. 
Przez 3 dni referaty naukow e prezentow ane były za pom ocą now oczesnych 
środków  audiow izualnych  rów nocześnie w  4 salach w ykładow ych w  języ k u  an­
gielskim , francuskim , n iem ieckim  i hiszpańskim .

W ieczór poprzedzający obrady K ongresu pośw ięcony był na koktajl pow ital­
ny. W sym patycznej atm osferze spotykali się i w itali uczestnicy K ongresu, przy­
byli z różnych krajów  i kontynentów , a m ianow icie z W ielkiej Brytanii, Francji, 
W łoch, N iem iec, N orw egii, Szwecji, F inlandii, Holandii i Belgii, D anii, Grecji, 
Szw ajcarii, A ustralii, C zech, W ęgier, Polski, R um unii, Litwy, Serbii i Chorw acji, 
w  także z U SA , Kanady, A ustralii, N ow ej Zelandii, N igerii, A rgentyny i Japonii.

O tw arcie  K ongresu czyli „O pening C erem ony” m a zaw sze charakter bardzo 
uroczysty. W  Edynburgu na podium  pięknej sali konferencyjnej U niw ersytetu 
zasiedli: burm istrz m iasta  E dynburga Leslie Hinds, prezes M iędzynarodow ego


